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D Z I E N N I K
K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

z  Jfrarszawy dnia 12. Sierpnia w  Szrodę 1812. roku.

P o k w a p i ły  się w przesłaniu akcessów do Konfederacyi  Jenera lney  Sey-  
miki Pow ia tów N a d n i s m e ń s k ic h , z k tó rych  wielki nasz  Zbawca  nayprzód  
p rze łam ał  dzielące dotąd braci  od braci z a p o ry ,

O b y w a t e l e  ' Powia tu  Maryam polsk iego  zebrani  w  S e y m ik  na dniu so.  
L ipca  pod laską znanego z swey gorliwos'ci Posła  J W .  J ó z e f a  Godlewskie­
go uczyni l i  akces  w nastąpu iących  w yrazach  :

My n iżey  potłp sani Obywate le  na S e ym ik  zgromadzeni, z  og łoszonego  
n a m  aktu  Konfederacyi  Jenera lney w  S eym ie  W arszawskim  pod dniem s8* 
C z e r w c a  1812. roku zawiązaney ,  przeświadczeni  i przekonani  o wielkich 
p raw ych  i świątob l iw ych  i ey  zamiarach  —  oświadczamy przed Bogiem, 
ś w ia tem  i c a łym  N arodem  Po lsk im ,  iako n aychę tn iey  do tego zw iązku  
( b e z  żadnego warunku i doda tku )  p r z y s t ę p u i e m y , on- wszelkiemi siłami 
wsp ie rać  p r z y r z e k a m y , i nakoniec wszelkim pos tanow ien iom  i rozrządzę* 
niom t eyże  Konfederacyi  Jenera lney  Królestwa Polsk iego ulegać chcem y,  
i obowięzu iemy  się.  — Dan na Sessy i  S e y m ik o w e y  w  Maryam polu  dnia 
dwudz iest ego  Lipca ty s iąc  ośmset  dwunas tego  roku.  =

Liczni  Obywate le  Powiatu Biebrzańskiego na Seym iku  w dniu 23. Li- 
pea o d b y ty m  — Akcess  sw óy  do Konfederacyi  w  następuiących w y n u rz y ,  
li w y ra z ac h :  ' . . , .

Zgromadzeni  Obywate le  Sz lach ta  Powiatu Biebrzańskiego na dniu dzi- 
s iey szym  0b rad Seymikowych  w porze k tó ra  porusza jąc  -siły N a rodów  ku  
w prow adzen iu  o g ó l n e g o  Europy  s y s te m a tu  nie wątp l iwą  przy t eraźn ieyszych  
n iespodzianych i rzadk ich  w dzieiach świata wypadkach w róży  nam nadzie- 
ie, że imie N a r o d u  Polskiego z  ka r ty  i rzędu Pańotw Europeysk ich  w yg  u-
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z o v .n e  exystencyq świetność I , | , w ę  przodków »a«ych  przv  śeiifym  po- 
łączeniu ate m a s s y  ducha Szlachetności ludu Polskiego i p rzy  pro.ekcyi  pier ,  
wszego  W .k r z e h c i e l a  n s s z e g o ,  sccreś l iw ie  odzyskać  L i e ,  i g l y  „ 3,n 
w  tym zamiarze  akt Konfede rac j i  Jen calney  K r ó l ,stwa P o l ,k ie .  
go p , d  Styrem zasłużonych w Oyczyzn ie  m ężów szczęście „ „ „ d i ,  p o . 
czątku na upadku Polski podźwignąć staraiącycb tlę w W arszawie  zawią-
2 2 '  S" ” e<> '*k oayoroczyś  iey w , ę 3 „ści z „ p e l „ , g o
d ha pa t ryo tycznego  n» iaw wys tawia  i wskazaie  czystość  i świeto‘ść 
pobudek  ażeby rozsza rpane  nayn ie sprawied i iw szym gwałtem ‘c ze ­
l e .  O y c z y z n y  w ,edno po łączyć  ciało. I  gdy  tam gdzie idzie o dżwi-  
gmenie  s iebie samych i o wydobycie z pod m r p r a w e y  panuiącey  w ładzy  
współbraci  naszych  z l itością do na ,  w y c i ą g a n y c h  rece. nie masz i me po­
winno bydz  żadne  wahanie s ię ,  k tó reby  na s :ali obojętności ważone  po­
zwol i ło  przedłużać tę chwilę k tó ra  w przysz lóy s z c z ę ś l iw o ś c i , odrodzeniu 
się Narodu Polskiego rokuie ! Gdy oraz  w s łu s z n y m  wyobrażeniu  r ze c z y  
p rzekonyw am y się, ze niedope łn ia jący ,  w tey  p , r z e  obowiązków naszych nie 
da ,ący  p o m o cy  wygląda ,ącym współ rodakom ratunku wimubyśmy byl i od ­
powiedzialność sumiemow i  n . z ź e m u  z ło r z e c z e n ie ,  p e k , l e n i ó w  i n ie s ł a w *  
Wieczney potomnośc i  przez opusz cz e n ie  p rzy jaznych  w y d a r z e ń ,  które  nam 
n a y w y z s z a  p r z e z n a c z y ł a  opatrzność.  Gdy n.emniey niebrakuie  nam na m ę­
żnych  w o iow m kach ,  k tó rzy  pod chorągwiami  Wskrzesiciela  naszego dali do ­
w o d y  m ety lko  wierności  Wielkiemu B -ha ty row i  ule d o w ie d l i , że k rew  
p rz o d k ó w  n aszych  W ich żyłach płynąca chociaż p r , y  nayprzykrzeyszveh  
obcych  Mocarstw prze i s toczen ia  ludu Polskiego usiłowaniach z imienia^ P o la ­
k a  zaginąć n.emogła i gdy  mebr^kuie  nam na duchu p t ry o ty c zn y m  oż y -  
w ia .ącym  się tak długim , c ierpliwym oC:ekiwai iem powro tu  Narcdu  Pol
dr*6?  m* nar ^ tOreg0 k 88*0 ’ w sze ‘k'« paswię enia się nie p różnym  stana się 
dziełem Gdy p rócz  tego  w stanach S, ynmiących  w y s t  wiony c b r s z ” sta? 
nu pol i tycznego  tkl iwe przenikający du s z e ,  w y s t a w u i >  przeszłość i w niey 
pa s m o  m eszczęsć  „ e sz y c h  , rokuie  przyszołść  i p o W b e  ogólną na s ta łym  
ladzie powstan ia  N a r o d u  P o l s k i e g o ,  oraz  akt  Konfeder-.cyi JeneraU 
ney  Królestwa Polskiego w p łnym  energii  w y s t a w i e n i u . odezwy do całego 
Narodu  da.ąc choc iażby  nayodrę tw ia l szym  8. rcem pochop łąc zeni a  sie z ma-  
x y m a m i  godność narodu reprezentuiącemi iako na  zasadach m ocy  ogó lney  
ludu teg°z Narodu  w  jedno po łączonego  i na f izycznym kraiu po łożen iu  
opa rtych.  Gdy  naostatek przeięci  rsdością powro tu  Polski uwielbiając nay-  
w y z s z ą  istnosć która  nam tey  po ry  doczekać i w niey żyć  pozwol i ła  prze ­
k o n y w a n e  się same  serca n a S2e i duch iedności i e  sprawa Narodu ,  s p r a w ,  
k to rey^  n iewinność  przed Sądem świa ta  t o c z y  s i?, p . i trz-buie  obrońców,
3 obrońco w takich . -vtorzyby w przedsięwzięciu swoim tyle  okazal i  w y ­
trwałości i patryotycznego .nergizinu ile cierpiąca w obcych rękach ludzkość
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* n iewinność  współbraci  naszy ch  dotąd nieprzytazytemi sobie trapiła s i ę  ło-  
sann! biorąc za n*y kardy n a l n e j  *ży ob-ekt o s w o b  d*ti>U C/gści hra.ow roz-  
szarpaney O y c z y z n y  i o n y th  w l td no  połączenia ciało. —  Z t y c h z a t y m  po­
wodów i na tych p ry n cy p a h y c h  zasadach p iz t d  niebom, św i s te m ,  Naioda-  
mi i potomnością  łączem y się całkiem i każdy w szc zeg ó ln o ś c i  do  
Jenerał ey  Konfederacyi  Król stwa" Polskiego nie rila napadu < u d z j ‘ h
1 cz y n ien ia  g w a ł tó w  sąs iedzkim narodom ale w celu odzyskan iu  
b tu i imienia Polaków i pos tawien ia  narodu w l iczbie Państw  Eu-  
r o p e y s . i c h , przez niemały przec iąg czaśu zatraconego.  Przystępujemy do  
Daychwslebtne s zy c h  zamiarów aktu pod powagą S  y m u  udz iałanego i do  
iego  patryotyozn ych  , p o l i t y c z n y c h  i krajowych u ch w a ł ,  a przystępujemy
2 takim duchem iedm ś<. i iaka w dowodach dla O y c z y z n y  iest w iodzoną  dla 
Poia i ó w  z taką wytrwałością  iakiey po nas S z la ch etn o ść ,  honor i żądza  
Oswobodzenia w spó łrodaków  • przyw róce nia  imienia Po lskiego  wymagaią* 
P rzy rzeka m y  ora* nay uroczyściej-  ż  tey chęci która zi-pału naszego sta­
in s ‘ią dz e lnirą nic przyt łumić  nie 2d- ła, owszem przy  t y m  szlachetnym i s o ­
l e n n y m  nnwzaiem sobie  zar ęcz onym  z Konfederaci  ą Jene> alną zu  ięzku do­
póty  trwać będziemy,  d> poki ła skaw e meba i nayw s ż s z a  c swobodzici* la na­
s z e g o  protekc ja  , rodzinę nas ą z  boleść ą pod o b c y m  r/ą dem cierp ą. ą od­
z y s k a ć  i do «erc naszy ch  p r z y t u l i ć  niedozwol i .  Poczyruiąc tego  za odrodka  
plemienia Po laka,  któryby ż> iąc i k rzewiąc famil ią sw o .ą  na n a sc ey  
ziemi  w s c h s ł  s ;e ł*czyc z tak uro z y s t y m  dla kra u p« śv, >ę< eri em ?ie na­
s z y m  w tey m y ś l i  i w tych n y c z y s t s z j i h  i n a y - zh»  l u t n i e v sz y ch  z a b i a ­
łach  pułącz^iąc n eodzow nie chęci i pr; eds ę * z ięcia nasze  iedynie ku d< bru 
O y c z v z n v  dążące.  N i n i e j s z y  akcess  :.>s d Jenera ney kcnfedirncyi  Ko­
rony P o l s k ie j  i td no s t a y nem i  g ło  y  u th v  atuny rękami własi emi  podpisu­
jemy.

Seymik Powiatu Orłowskiego odbył się dnia 3 o Lipca; następujący akt 
Zawiadomi powszechność o duchu , jakim tchną Obywatele tcg< ż Powiatu.

Działo się w  mieś ie K u tn ie ,  na Sejmikach i zgromadzeniu Obywa­
telstwa Pow iatu  Orłowskiego Departamentu W  arszawrk ego dnia 5o. Lipca  
roku 18x2

My O bywatele Pow-iatu O iło w s k ie g o ,  do tey tu zgromadzeni świątyni,  
Wzywamy nayprzótl Ciebie, o Pozę W ielk i Zattępów , ażebyś tak św ię ley  
sprawie naszey, do iakićy nas miłość O j c z y z n y  pow oła ła ,  pobłogosławiwszy  
W uskutecznieniu zamiarów naszych, w  każdym nam przewodniczył m iejscu.

A k i e d y  po rozszarpaniu Óyczyzny naszey, naleźlismy do odzyskania 
o n eyze , i ziemi naszey środki; wsparci potężnym W ielk iego  NA PO I, f  ONA  
•ramieniem, i powodowani św iętym  zapałem iak naj spiesznieyszego połącze-  
tua gie z Oy czy zna naszą, w  momencie iak tylko akt Konfederacyi Jenei’alney
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Polsk iey , prze® Seym  nasz p raw y  w  W a rs z a w ie  dn ia  528. C zerw ca  18 j 2. ro k u  
zaw iązany , do naszey przez usta  J W .  R afa ła  S w ię tosław sk iego , Posła-Pow ia- 
tu  na zego , a  dzisieyszych ob rad  n a szy c h ,  M arsza łka  doszedł wiadomości. —

O św iadczam y dobrow olnie  i iaknaynroczyściey , że stosownie do a r ty k u ­
łu, t rzec iego , i innych w  akcie zw iązku tego w ym ien io n y ch ,  pod p rze w o d n i­
c tw em  tegoż J W .  R afa ła  Sw iętosław skiego , w  K onfederacyą  w iążem y się, do 
w spum nionego w y żey  ak tu  Jenera lnęy  K o n fe d e ra c j i  Polskiey, z nayczulszą 
chęcią p rzys tępu jem y i akcess czyniem y —  i lufco iuż w ie lu  z nas ] 
w  P o d p re fe k tu rz e ,  z nayw iększym  pospiechem do takow ego p rzy s tąp iło  
a k tu ;  chcąc iednak^ ty in  m ocniey  u g ru n to w ać  św ię te  zam iary  n a s z e , p o -  
w tu rn ęm  podp isem , tak o w e  dzieło za tw ie rdz ić  deklarowaliśm y.

Z am iar ' nasz nie in n y ,  iak t e n ,  iż o uw oln ien ie  w szystk ich  części da-  
w n ie y  ziemi naszey, przez n ieprzy jac ie la  p rzy w ła sz c zo n e y , wszelkiem i siła ­
m i i sposobem , na iak ie  ty lko  zdobyć się m ożemy, n ie  szczędząc życia 1 m a­
ją tków  naszych , wspierać p rzy rzekam y, współbraciom  naszym , k tó rzy  za­
ostrzyw szy  o rę ż ,  poszli prze lew ać k re w  s w ą ,  mszcząc się na  n iep rzy jac ie lu  
k rzy w d  nam z rz ą d z o n y c h ,  iak  ty lko możność nasza z d o ła ,  "dopomagać ofiaru- 
iem y  się , i to  za iedyny  cel us iłow ań naszych zakładam y, w oła iąc  iednom y- 
ślnemi głosy, n iech  żyie O yczyzna , n iech żyie P o lsk a ,  w ra z  z N ayiaśn iey-  
szym K ró le m , n iech żyie nasz W skrzes ic ie l  W ie lk i  N A P O L E O N . T a k o w y  
akt' p rzys tąp ien ia  naszego, do Jeneralnego W arszaw sk iego  z w ią z k u , podp isa­
m i rąk  w łasnych u tw ie rd z am y . A iżby wszyscy dobrze  myślący, od ta k o w e ­
go ś w ię te g o ,  n ie  byłi usunięci d z ie ła ,  ak t  osobny dla t y c h , k tó rz y  w  listę 
O byw ate lską  nie  są  um ieszczen i,  lub k tó r z y  dla w a ż n y c h  p r z y c z y n  lub sła­
bości z d ro w ia ,  w  dniu  dzdsieyszym stanąć n ie m o g l i , p rz e z n a c z a m y ,’ i ten  dla 
odbieran ia  w  każdym  czasie p o d p is ó w , do rąk  W . Podprefek ta  P o w ja tu  n a ­
szego w ręczam y.

D nia  20. L ipca  odbył gie Seym ik w  Ł o m ży  , —  O to  są w yrazy akcessu 
O byw ate l i  tego P o w ia tu .  —

T ru d n o  będzie do uw ie rzen ia  w  po tom ności,  aby ów po tężny  i rozległy  
w  E u ro p ie  naród , k tó ry  od w ieków  miłość swey O yczyzny nad  życie p rzek ła ­
d a ł ,  zd radą  i obGą przemocą w  końcu 18. w ieku  narodow ość swoią u t r a c i ł __
Sta ło  się z w y ro k ó w  przeznaczenia. —  L a t  k ilkanaście , n ie  było Polski. 
Ale Bóg C yców  naszych , k tó ry  iedne Pańs tw a  z g ruzów  w y d o b y w a , d rug ie  
z pow ierzchn i politycznego .świata sp y ch a ,  zw róc ił  na. nas m iłosierne swoie 
o c z y ,  i nas P o laków  przez swego zesłańca , tego  B oha ty ra  ś w ia ta ,  k tórego  
s ław a nietyllco E u r o p ę ,  ale i wszystkie  części św ia ta  n ap e łn ia ,  na  now o od­
r a d z a ,  p rzyw raca jąc  nam  i naszym  następcom  pierw sze dziedzic tw o  s ław y 
i p o tę g ixnaszych p rzo d k ó w , —  W id z iem y  m y, w id z ą  w szystkie  n a ro d y ,  że 
i s tn ie  nad  nam i .opatrzność, i sw oiey  od nas n ieusuw a o p ie k i , daiąc nam do 
p ow stan ia  z przepaści zaguby, zbieg szczęśliwych dzisieyszych wypadków-
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w  k t ó r y c h  m o ż e m  l e s z c z e  b y d ź  n a r o d e m .  I  w  t y m  c e l u  z g r o m a d z o n y  S e y m  
w  d n i u  528. C z e r w c a  r .  b .  u t w o r z y ł  a k t  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  w ż y w a i ą c  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  z i e m i  P o l s k i e y ,  a ż e b y  s i ę  w  t e n  
ś w i ę t y  m i ł o ś c i  O y c z y z n y  z w i ą z e k  ł ą c z y l i .  N a  g ł o s  w i ę c  R a d y  J e n e i a l n e y  
K o n f e d e r a c y i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  —  M y  O b y w a t e l e  P o w i a t u  Ł o m ż y ń s k i e g o ,  
w  t e y  ś w i ą t y n i  z g r o m a d z e n i ,  o d d a w s z y  c z e ś c  i  p o k ł o n  N a y w y z s z e m u ,  o ś w i a d ­
c z a m y  u r o c z y ś c i e  p r z e d  n i e b e r f i  i  z i e m i ą ,  i ż  p r z y s t ę p u j e m y  w s z y s c y  o ż y w i e n i  
d u c h e m  i e d n o ś c i  d o  t e g o  w i e l k i e g o  d z i e ł a ,  k t ó r e  p o w r a c a j ą c  j e s t e s t w o  n a r o d u  
n a s  i  n a s t ę p n ą  n a s z ą  p o t o m n o ś ć  u s z c z ę ś l i w i ć  p o t r a f i .

Z a r ę c z a m y  w  o b l i c z u  R o g a  d o p e ł n i ć  t o  w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  K o n f e d e r a c y a  
J e n e r a l n a  d l a  d o b r a  n a r o d u  p o s t a n o w i ł a  i  p o s t a n o w i , i  o b o w i ą z u j e m y  s i ę  
w i e r n i e  i  g o r l i w i e  ż y c i e m  i  m a i ą t k i e m  d o p r o w a d z i ć  d o  k o n c a t a k  ś w i ę t y  c z y m  
a i a k o  n i g d y  n i e o d s t ą p i e m y  o d  ż a d n e g o  p u n k t u  w  a k c i e  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l ­
n e y  w y r a ż o n e g o  p r z y r z e k a m y ,  i  t a k o w y  a k t  m a i ą c  s o b i e  w y r a ź n i e  c o  o o  s ł o ­
w a  p r z e c z y t a n y  z a  d o s t a t e c z n y  p r z y i m u i ą c  i u z n a i ą c ,  a i a k o  d o b r o w o k n e  p r z e z  
ń a s  u d z i a ł a n y ,  w ł a s n o r ę c z n i e  z a t w i e r d z a m y .  , . -

Z g r o m a d z e n i  n a  S e y m i k  O b y w a t e l e  P o w i a t u  S z y d ł o w s k i e g o  w  d n i u  2 5. 
L i p c a ,  p o  d o p e ł n i e n i u  t e g o ,  c o  n a k a z u i e  p r a w o ,  n a s t e p u i ą c y  111 a k c e s s e m  d o

K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  p r z y s t ą p i l i .
D z i a ł o  s i ę  n a  z g r o m a d z e n i u  p o l i t y c z n e m  O b y w a t e l o w  S z l a c h t y  P o w j a t u  

S z y d ł o w s k i e g o ,  w m i e ś c i e  P o w i a t o w e m  S z y d ł o w i e  , k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  , i a -  
k o  m i e y s c u  p r z e z  W ł a d z e  p r z y z w o i t ą  w s k a z a n e m ,  d n i a  2 0 .  L i p c a  1 8 1 2 .  r o k u .

A k t  p r z y s t ą p i e n i a  O b y w a t e l ó w  S z l a c h t y  P o w i a t u  S z y d ł o w s k i e g o  D e p a r t a ­

m e n t u  K r a k o w s k i e g o ,  d o  z w i ą z k u  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  K r ó l e s t w a  P o l -

S k i e g O b y w a t e l ś  S z l a ć h t a  P o w i a t u  S z y d ł o w s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o  
—  O d e z w ą  N a y w y ż s z e y 4 R a d y  J e n e r a l n e y  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o / p o d  d n i e m  p i e r w s z y m  L i p c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  w y d a n ą ,  n a  S e y m i k  
P o w i a t o w y  d n i a  d z i s i e y s z e g o  z e b r a n i  ; m a i ą c  s o b i e  i a s n o  w y s t a w i o n e  c z y n n o ­
ś c i  S e y m u  o s t a t n i e g o  , n a  d n i u  d w u d z i e s t y m  ó s m y m  C z e r w c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  
z  r a d o ś c i ą  i  u w i e l b i e n i e m  z a s z ł e ,  i  o d c z y t a n y  g ł o ś n o  j w y r a ź n i e  a k t  K o m e -  
d e r a c y i  J e n e r a l n e y ,  w  k t ó r ą  s i ę  t e n ż e  S e y m  w  d n i u  d o p i e r o  w s p o m m o n y m  
z a w i ą z a ł .  —  P a m i ę t n i  r ó ż n y c h  n i e s z c z ę ś ć  i  p r z e m i a n  k o l e i , a z  d o  z a g ł a d y  
i m i e n i a  i  r o d o w i t o ś c i  s w o i e y  —  a  d u s z ą  i s e r c e m  d o  O y c z y z n y  1 b r a c i  n i e ­
g d y ś  i ą  s k ł a d a i a c y c h  p r z y w i ą z a n i ,  n i e t y l k o  a k t  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y ,  
® u n i e s i e n i e m  p r z / i m u i ą ,  n i e t y l k o  d o  n i e g o  b e z  ż a d n y c h  d o d a t k ó w  d o b r o w o l ­
n i e  i  i a w m e  p r z y s t e p u i ą , i  n a y c h ę t n i e y  g o  p o d p i s a m i  s w e m i  z ą t w i g r d z a i ą ;  
a l e  n a d t o  w  t a k  ś w i ę t y m  i  o d  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  u p r a g n i o n y m  c e l u  r o z p o ­
c z ę t e g o  d z i e ł a  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  i  s p o s o b a m i , n i e o s r c z e d z a i ą c  a n i  k r w i ,  a n i  
m a i ą . t k ó w  s w o i c h ,  b r o n i ć ,  i  t o  d o  p o ż ą d a n e g o  k o ń c a  d o p r o w a d z i ć  <—  w  o b l i ­
c z ą  B o g a  P a n a  Z a s t ę p ó w  , w  k t ó r e g o  d o m i e  s ą  z e b r a n i ,  n a y u r o c z y ś c i e y  p r z y ­
r z e k a j ą .
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c z v u V V T T  |A l " f 1’ ”  dniat'11 P i" * » y c h  rozpoczęci*Czynn s n  Rady . l e i e r a ln e y ,  nadeyłanenn z v s t a ł > . _

ki  a n '  ł n L 7 ? \ du SP raw,edI wtjści K r y m i n a l n y  D e p a r t a m e n t ó w  Pł, c- 
k,  go , Ł o m ż y ń s k ie g o .  _  a W W S Hrabi  Osso lińsk iego  , I n a c e e o  / a -  
p o l s k i e g ^  —  3 . Ur. N ikodem a  Z Ł pe ro thon  skiego Ruszczy c a " ' -  f  W

*„.Kr , t u T  r  s T v r ' ' " ™ > * n o «  1 • ? . * £Cffip , a ™“ 1 ( ffi' va l . s tow do Sądu K assa cy m eg o  na leżących .  —  6 
O f f i c e ,  Urzędników tak M m ste r ium  Woi.  n n . go ,  ,ako t e z V e n ' e r a W y  
A d m n v s t r a c v  i W oienney,  7. J X  Jakubowskigo  W i z y t a t o r a  G e n e ra l  
g o  i- .a  ego  Z g ro m ad zen ia  J X X  M is s y io n a rz y  w W a r s z a w  e. — 8. W .  
n ^ n t  ,e§ °  l r o k u r a t o r a  P ^ y  T r y b u n a l e  i e y  J n s t a n c y i  D e p a r t * !

—  Ó *  J T t t T l ?  '  P *  ? " fi,kt“ r *l" 0  D e p a r t a m e n t u  F l o c t i e SO 
1 < L  '  « t * r  B i o r .  P r e f e k tu r y  t e y o ż  D e p a r t a m e n t u  —  , , V\ ie-
ak t u d z u z  T r y b u u - l u  J n s t a n c y i  D e p a r t a m e n t u  K ra k o u -
Ir-1 • u r ! * B ° g umiła  M i r s k ie g o ,  P i s a r z a  T ry b u n a łu  Ł  n ż v ń  

skn  g o  i W i n c e n t e g o  ł j rom ir sk ie go  Podsedka Ł o m ży ń sk i ,  po  t »  f W
m i s t r z a  m i a s ta  Ł o m ż y .  J g n a c e g o  Rom na P isa rza  S ądu  Kry mi, ał* 
n e g o  i wielu m n y c b  O b y w a te l i  w Ł o m ż y  zam ieszka łych .  —  , 4 P o d p r c  
Ł k t a  Powia tu  K az im .e rsk .ego  wraz  z o f f icy .a l i s tam i  P o d p r e f  k tó ry .  _

3. B u rm is t r z a ,  Radzcow i Ławników m ias ta  K a z im ie r z a .—  i ó  UUi A n .  
d rze ia  Klickiego i A n t o n i  go  Ł ę p ic k ie g o  Oby wat li P ow ia tu  I s t n i e  
CKiego 17. J a n a  M ac ie ia  A v e  O b y w a t .  | a mias ta  T o ru n ia  —  ,  * K 
s ^ r y a t u  G e n e ra ln e g o  For ty f ikacy i  M o d l in a . —  ’

W  n u m e rz e  i a. D z in m k a  umieści l i śmy A d n -s  fO t r
P o n ia to w s k ie g o ,  N a c z e ln e g o  Dow,  dzcy  W o y s k a  Po lsk iego  p rzy  nade­
s łan iu  Hkcessow od t e g o ż  W o y s k a  do R a d y  G e n ra ln e y  f . s  ny; t e r a z  
jt kole, p r z y s t ą p i e ń  umieSczamy w sczegółaefa akcessa  w sz y . tk  r k ”  
pusow  w a Ł c z n e  Polsk ie W o y s k o  sk ładających  k tó re  sa na t e p n i .e e -  

S z t a b  W a l n y ,  5- Korpusu iako z nayw yz .zem  uczuci, 
p o . z . ? ł w!»d..mosc . 0 uchwałach S e y m u  . I n f o r m o w a n i u  K o n ^ r / c J e 
neralney K r ó l o w a  Pol,kiego, tak n.etylko śpies y „ ę  p rzystJ * do a k m  
. to r*go  cel w s z y s t k i m  .eRO odpowieria zadaniom, lecz wr«z z calem* 
d y s k i e m ,  do ktorege n, leżeć za chlubę s o b e  p~ c*vtuie bi * *
wiązek stawania p iz y  obronie p ra w  O y c z ^ t y . h ,  k tó re  Drzćtn r  e 0 ° “ 
c i i  ale rn .aa . rze . !  * J , h . _  \  ^, l  . ^ v  „  D lh l „ ^
w i e  dnia s i .  L pca  1812 R o k u  J ó z e f  X ' ą ż «  Por ta to w sk i    S t a m \ ł »  Pi
szer J ó e e f  Rau te  straurh +— J ó z e f  SŻumlar iski   Michał S bi s l  i *
Antoni Potocki -  Jozef Gniewski -  Ludwik Kicki —  Józef Kwlłecj i  —
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H y p o l i t  Bleschampe —  W o y c i e c h  G rzym ał a —  Piotr Tupalskl .  7— Jan  
Langert  —  Wicenty Korabiewski  —  J ó z e f  K os tk ow ski  —  Stanis ław Den-  
h o f f  — . Jan Pi ławita  Kamieniecki  —  A dam Węgierski  —  Dominik Pasz ­
kowski  —  J ó z e f  A x a m i t o w s k i  •—  Konstanty Fergies  —  A n d rze y  Bro-  
szkowski  —  Alexander  Brodowski.  —

O ff icyerowie  Sztabu D y w i z j i  i s z e y  w oy sk a  P o l sk ie g o  w ezw ani  
p r ze z  Jaśnie O ś w i e c o n e g o  X i ą ż ę c i a  Józefa  P o n ia to w sk ie g o  —  na- 
c i e l n e g o  wodza n a s z e g o , do przystąpienia  do aktu Konfederacyi  Jenersf-  
n ey ,  Po l sk ie y ,  uckwałą S e y m o w ą  za w ią z a n e y  w W a r sz a w ie ;  odpow ia da­
m y  temu wezwaniu  sercem pełnym poświęcenia  s i ę ,  i wierności  dla uci-  
śn io n ey ,  a wiecznie  n*m drogiey Oyczyzny , ,  podpisujemy d z i s ia y  imiona  
n a s z e ,  i przyrzekam y krwią naszą w każd ćy  chwili  zatwierdzić  c z y s t o ś ć ,  
i r z e t e ln o ś ć ,  chęci  n a s z y c h ;  —  Polacy O b y w a t e l e !  c z y  rozproszeni  po  
różnych świata  posad ac h ,  c z y  w iedno pod orły  o y c z y s t e ,  w ś w i ę t e y  
Narodu sprawie z ł ą c z e n i ,  n igdy r ó ż n e y h ,  n i g d y ,  od łą czn ych  niemiel iśray  
ani ż y c z e ń ,  ani w id o kó w  —  Całość  i oswobodz en ie  O y c z y z n y  b y ło  hasłem  
nas zem ,  nadzie ia ż y w i o ł e m ,  p rz y w r ó c e n ie  o n ey ,  iedyną nam będzie na­
grodą. —  Oby w v skutek d z i s i e y s z y  Konfederacyi  powsta ł  w c a le y  ś w i e ­
tności  i sile dawny  ród Polski!  Oby  dzielność Rządu ustali ła po tęg ę  z e ­
w n ą t r z ,  p o k o y  i s  częście w  obrębach z iem i  n aszey  ! Oby  następni  obroń,  
c y  co  raz tęźs ey.- r ó w n i e  w i e r n e y dłoni  oręż  o y c z y s t y  podawal i !

P r z e ie c i  n a j g o r ę t s z y m  u c z u c i e m , ty ch  ż y c z e ń  g o to w i  chlubną tych 
ś lubów  paść ofiarą,  o św iad czam y jak n a y uro czy śc ie y  przys tąpienie  nasze  
do Konfederacyi Jenerainey Polski.  —  W o b o z ie  pod Grodnem dnia 4 ,  
Lipca ig  12 —  J ó z e f  D o b rz y ck i  Podporucznik Adiunkt  —  Potul icki  Pod­
porucznik Adjunkt  —  W uło dkow icz  Podporucznik Adjunkt  .—  Anto n i  G o ­
re; ki Podporucznik Adjunkt - p  B i ła w eck i  Kapitan Adjunkt —  Mirosze-  
wski —  Piątkiewicz  Kapitan Ajnt. —  Dembiński  Kapitan Adjut.  —  Antoni  
Kohylnicki  Kap itm Adjut. —  P o s z k o w s k i  Kapitan Adjut —  Jabłkowski  
S , , f  Szwadronu Adiutant —  Dar ew sO Orcjonstor D y w  l ó t e y ,  W e y s e n h o f f  
Półkow.  S z e f f S z t a b u  D y w .  16 —  P a s i k o w s k i  Generał  Brygady —  Stani­
s ław  Hrabia Mierzyński  Generał  Bryg.  —  Za iączek  Generał  D y w i z y i .  .

W oysko P o lsk ie , Korpus 5 * D yw iztja  17sta>

N a  odgłos w iążącego  się Narodu P o l sk ie g o ,  pod hasłepi Konfederacyi  
Jenerainey Palsk e y ,  śp ieszem y podać naszą dłoń braterską , która z a w s z e  
powo dowa na  nar d o w y m  u czu c iem ,  ten ieden miała zamiar zas łużyć sobie  
na to  u Wielk iego N A P O L E O N A ,  aby ten o r ę ż ,  któren n o s e m y ,  i tdy-  
nie  by ł  u ży ty m  na od zysk an ie  s tr aconey  O y c z y z n y .
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Z a p i s u i ą c  p r z e t o  w  s e r cac h  n a s z y c h  n i e ś m i e r t e l n ą  w d z i ę c z n o ś ć  p r a ­
w d z i w e m u  n a s z e m u  W skrzes ic ie low i  * p r z y s t e p u i e m y  d o  t e g o  ak tu  Konfe- 
d e r a c y i  z t ą  o t w a r t o ś c i ą  d u s z y ,  i z a p e w n i e n i e m  iak o P o l a k a ,  a r a z e m  
ż o ł n i e r z a  , iż n idy ni eschodząc  z  d ro g i  c n o t y ,  i h o n o ru  s t a n o w i  n a s z e m u  
w ł a ś c i w e y ,  i e d y n i e ,  ż y ć ,  w a l c z y ć ,  i um ierać  p r a g n i e m y  d l a  im ien ia  P o l ­
ski .  —  N ech ż y i e  P o l s k a  i J e y  W s k rzes ic ie l .

w  O b o z ie  po d G r o d n e m  4  L ip c a  1812 D ą b r o w s k i  G e n e r a ł  D y w i z y i . —  
C e d ro w s k i  P u ł k o w n i k  S z e l f  S z t a b u  —  Chłap ow ski^  P o d p ó łk o w n ik  A d i u t .  
P o l o w y  —  S to s s  Kap.  Adiu t .  Pol.  —  Mycie lski  P o d p o / u c z n i k  A d iu t .  poi —  
K aro l  W i e r z b i ł o w i c z  Kap.  A di ut .  S z t a b u —  Urmowski  P o d p o r u c z n i k  A d i u t ,  
W a y r o w s k i  P o d p o r u c z n i k  —  P rą d z y ń s k i  K a p i t an .  —

Sztab Dywizyi i %siey w Kwaterze glowney w Grodnie
dnia 4. Lipca i§a.

G e n e r a ł o w i e ,  O f f i c y e r o w i e  S z t a b u  D y w i z y i  18. o d e b r a w s z y  a k t  Kon- 
f e d e ra cy i  J e n e r a l n e y  n a rodu  Po lsk ie go ,  a w y c z y t a w s z y  w  t y m ż e ,  godne  
w ie lk iego  rodu p rz eds ięw z ię c ie  , d z w ig n i e n i a  O y c z y z n y ,  p r z y s t ę ^ u i e m y  d o  
t e g o ż  n au roczyśc ie y  w dniu d z i s i ey s zy m  , p r z y r z e k a j ą c  w s z y s t k o ,  co  t y l k o  
P o la k  c z y n i ć  m o ż e  , w  c-eiu dopięc ia  t i k  w y s o k i e g o  za m ia ru .  —  K n iaż e -  
w icz  G e n e r a ł  D y w i z y i  —  G rab o w sk i  G e n e r a ł  B r y g a d y  —  J. M łock i  K a p i ­
t a n  A d i u t a n t —  P akosz  G e n e r a ł  B r y g a d y  —  S ie c h a n  P o ru c z n ik  A di ut .  —
M o ra w s k i  M aio r  p e ł n i ą c y  s łu żbę  S z e f a  S z ta b u  D y w i z y i  —  J ó / e f  K r a s i ń s k i__
Orse t l i  Kap.  A d i u t  —  W o d z iń s k i  K s p i t  .—  J a n  G i e c e w i c z  P o ru cz n ik  A d ­
i u n k t  S z t a b u  J e n e r a ł n e g o .  — .

I g n a c y  Ka mieńsk i  G e n e r a ł  B r y g a d y ,  k o m e n d e r u i ą c y  J a z d ą  5- Korp usu ,  
w r a z ' z  G e n e r a ł a m i  B ry d ad  A n t o n i m  X i ę c i e m  S u łk o w s k im  —  T a d e u s z e m - 
T y s z k i e w i c z e m ,  i z  A d iu t an t am i  p r z y  b o k u  G e n e r a ł ó w  b ę d ą c e m i , m a i ą c  
sobie k o m u n i k o w a n y  a k t  Ko nfederacy i  J e n e ra l n e y ,  w W a r s z a w ie  , u ł o ż o n e y ,  
chę tn ie  i d o b ro w o l n i e  do  t e y  p r z y s t ę p u i e m y ,  p r z y r z e k a j ą c ,  iż tę  ca łe m i  
s i łami  b r o n i ć ,  i w s p ie r a ć  b ę d z i e m y ;  p r z y s i ę g a m y  oraz  n a y u r o c z y ś c i e y , iż  
na  u t r z y m a n i e  i ey  ż y c ia  n a s z e  p o ś w ięc am y  .—  i że p o ś w ięc en ia  s i ę ,  i z a p a ­
łu n a s z e g o ,  k t ó r e n  dus zę  n a s z ą  u n o s i ,  ża dna  ok o l i ęzno-ć  n i e z m i e n i , ani  ż a ­
d n a  s iła n i ez łam ie .  G e n e r a ł  B r y g a d y  A n t o n i  X i ą ź e  f u ł k o w s k i  —  K ap i t an  
A d i u t ,  p o ł o w y  A d a m  Boianow'cz* —  P o ru cz n ik  A d i u t a n t  p o ł o w y  F e l i x  
S z y m a n  wski .  —  T y s z k i e w i c z  G e n e ra ł  B ry g ad y .  —  K s p i t  Ad>ut. p o ł o w y  
T y s z k i e w i c z .  —  G e n e r a ł  B r y g a d y  D o w ó d z c a  J a z d y  ę.  Ko rpus u  Ignacy  Ka­
mieńsk i .  —  Kapit .  A d iu t  p o ł o w y  J a n  P ło s z c z y ń s k i .  — Pjs, w S z c z u c z y ­
n ie  z a  G r o d n e m  —  Dn ia  5. L ipca

Akt



Akt terażnieysży KoufederaCyi narodu \ jak iest miły dla ka­
żdego, dobrie myślącego Kolaka,;tyle go dzielić razem za naywię­
ksze szczęście poczytuiemy • Che te. więc zapewnić o nay- 
szczerszych życzeniach na szych..u o chęci działania iak nayusil- 
nicy, dla pomagania szczęściu fcawi cgólneitiłi, składamy tu na pi­
śmie te wyrazy  oddaiąo nasze osoby ku usłudze tak ^.więtey, 
powinności; — w  obozie pod Skidlem pięć mil za Grodnem 
6. Lipca 1812. Edward Żółtowski Generał  Brygady — Prot 
Łilewel Kapt. Adiutant — Płoński Adiut. Por.

Kopus Inżynierów, i Batalion Saper* w  pr/ystępuiąc w raz  
z innemi Korpusami W o y s k a  do aktu Konf* deraeyi Jeneralney, 
gdy rówflem iak one tchną duchem , miłości Oyczyzny, w raz  
z niemi spodziewają się dać dowody* że w  iey obronie niezna- 
ią nic trudnego, w  Dolhynowie dnia 21. Lipca 1812 Mallet 
Półkowink,  Art. Potocki Podpółk. Komend. B. Saper. Szeff Szta­
bu -Iriżenierów A d ! Ałfonce Podpółkewnik Inżynierów, etc.

Jłriijtenjct Polska. w Obozie pod Grodnem,

Officyerowie, Podoficerowie i żołnierze artyleryi składa­
jący Korpus 5ty maiąc sobie Rommunikowany akt Konfedera- 
cyi, przez naczelnego' wodza swego .JO. Xięcia Poniatowskie­
go, iako też odezwę do woyska, przeż TW. Generała Dywi- 
zyi W ielhorskiego zastępcę Ministra W o y n y ,  śpieszą uw ia ­
domić Prześwietną Radę .Teneralną, i i  przystępując do teyże 
Konfederacyi, przyrzekaią iak naysolenniey życiem i majątkiem 
iey bronić,  że chlubni zaufaniem które w  nich Rząd położył, 
podwóią swe us i ło w ah ia , a rzucaiąc pogrom między nieprzy­
jaciół, tak świętego zwiąku udowódnią że są Włirci, bydź po- 
mieszczonemi między prawych synów Oyczyzny. Niech żyie 
Cesarz Francuzów. Niech żyie P o l s k a .

Redel Półkownik , le Colonel D irer teur  d’ art. Bontemps. 
Hurtig Polk. Art. konriey. Gugenmus. Mai. Pol. Art. Piech. .

D o N ru  18,  ‘
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O ddział Avtyieryi D ywizyi t£siey
My O ff ic y e r o w ie , Podo.licerowie i zoinierz,e "oddziału A rty­

l e r y i  D yw izy i i6steyi na odgłos p ow szechn y  łączący Braci na­
szy ch , którzy pod Jarzm em R ossyisk iego m ocarstw a , iączeli do 
tego m om en ta , dopóki oręż n iezw yciężon y  W ie lk ieg o  NAPO­
L E O N A  Cesarza F r a n c u z ó w , n iezabeżp idczył nam śmiałego- 
kroku odzyskania naszey  ziem i i daw nego pobytu. — Odebra­
w sz y  dziś przez naszego dowódzcę D yw izyi. J W . G enerała  D y ­
w iz y i  Zai iczka, przy ogólnym  zebraniu sw ych  Podkomendnyoli 
zapew nien ie  naszego szczęściag ośw iadczam y n ayu roczyściey ,  
iż  niczego n ieoszczędziem y, ćó tylko zam ierza do w ię tego  ce­
lu osw obodzenia naszych brądb —- a łącząc z n iem i s i ły  nasze  
z uczuciem  w rodzonym  praw em u Polakow i w a lczyć  będzie­
m y, za nich i życie  w  ofierze poniesiem y. D an w  Grodnie dnia  
4go Lipca 1812 Sow iński S ze f  Szwadr. ArfJ .kom ny Komen­
dant Art. D yw . i 6 s t e y —  i inni O fficerow ie  Podkomendni.

A rtykrijd w D yw izyi i%stey IFotpka

O debraw szy ,akt P rześw iętn ey  Rady Jeneralney Konfede- 
racyi P olsk iey  p r z y s i a n y f; mi p r z e z  JW . W ie lh o isk ięg o  Ge­
n e r a ł a  D y w iz y  —  Radapę. Stanu, z a s t ę p c ę  M i n i s t r a  W o y n y ,  
przystąpiłem 1 n iezw łoczn ie  do og łoszen ia  go W o y sk u  pod m o­
im  D ow odzcem  zostaiąęemu', to iest: A rty lery i D y w iz y i  18. 
złożoney , z Kompani 4. 5. A rtyleryi p ieszey , i odziaiu  Kompa- 
ni 2giey Batalionu p o s iłk o w ego , które z nayw iększym  uczu­
ciem  radości, łącznie  z sw em i O fficyeram i przyięli ,  i pokil- 
kokrotnym w yk rzyk n ien iu , n iech  ży ie  W sk rz es ic ie l  Narodu  
P olsk iego , W ie lk i  jNAPOLEON Cesarz i Król uroczyście  pod­
pisa ło  —  DziąL> się w  obozie po Grodnem dnia ągo L ipca 181 a 
Podpułkownik Komendant D y w iz y i  ig stey  A rty lery i Uszyński. 
Bastępuią innych O fficerów  podpisy.

. .. iszy  Półk Piechoty*

W iad o m o ść  o pow staniu  N arodu , pod hasłem  Honfedera- 
«yi Jeneralney Polskiey , ies t  dla serc naszych hayprzy ie-
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t n 'n i e y s z a ,  za\Vśze b o w ie m  b y ło  ż y c z en iem  Woyska- , '  aby  p o ­
ś w ie c e n ie  się Tego dla- oca len ia  O j c z y z n y ,  będąc, z d o d n c  z .'ży­
c z e n ie m  N a r o d u ,  ściągnęło szczęś l iwe  w  kclni  losu lud ó w  w y ­
padk i .  —  ■ - .. . \ i  .  '  . ..

Szczęś l iw y  t e n - dzień b i e d y . c a ł y  N aród  iednom ysJn ie  'po-  
w s t a i e ,  w  celu odzyskan ia  u t r a c o n e y  O yózyzny ,  będzie na  za ­
w sze  p a m i ę t n y m  w  d z ie łach  K ra iu  naszego —  P r z y s z ł e 1 poko­
len ia  z ch lubą  opowiadać  będą, że N a ró d  w a le c z n y ,  z d radą  i p r z e ­
m o c ą  ro zsza rp an y ,  p rz e z  s ta łe  p rz y w ią z a n ie  do O yózyzny ,  
p rz e z  w y t r w a l e  u s i ł o w a n ia ,  w  nayprzy .kszey  szych z m ian ach ,  
p rze z  po w  cenie  ż y c ia ,  i m a ią tk ó w  dla ocalenia  O yczyzny  za 
pom.ocą W ie lk i e g o  N A P O L E O N A ,  z n o w u  p o w s ta ie  — P rz y ­
b i e r a  d a w n e  im ię  P o la k a ,  i s ta ie  w  ca łey  s w e y  sile, w  ce lu  
U w o ln ien ia  K ra iu  od n i e p r a w n y c h  posiadaczów,

N a ro d z ie !  W o y s k o  p r z y w ią z a n e  do swoie-y O yczy zn y ,  nie-  
m o g ło  bez  u n ie s ie n ia  p rz y s t ą p i ć  do K o n f e d e r a c j i  J e n e r a l n e y  
P o l s k ie j  — P o ś w ię c a m y  zu p e łn ie  życie  n a sz e ,  g o tow i  ios teśm y 
p rze lać  o s t a tn ią  k ro p le  k r w i  dla p o s ta w ien ia  K ra iu  w  d a w n y c h  
g ran icach

P rz y s tę p u ią e  w ię c  naysd len n iey ,  do do ak tu  K onfederacy i  
J ę n e r a i i ń y ,  y rzy  ' g an  y  .w obliczu Boga ,  że w s z y s tk o  dla  
o c a le n ia -K ra iu ,  \ s ł a w y  N a ro d u  Polsk iego ,  uczynić  go tow i ,  co 
n a y w y / s z y  h ząd. K ra iu .— co W i e l k i  N A P O L E O N  .nasz W s k r z e ­
sic ie l  po nas  w y m a g a ć  będzie. —  N iech  żyie  Polska i na sz  
W s k r z e s i c i e l .

M a (ł  a c h  o w  s k i P ó łk o w n ik  Dowódzca.  etc.
O d e b r a w s z y  od- >0. W nacze lnego  w o d za  u w ia d o m ien ie ,  iż 

S e y m  X ię s tw ą  W a r s z a w s k i e g o , zatoiązął '  sic w  K o n f e d e r a c j ą  
J e n ę ra ln ą  Polski  pod p ro te k c y ą  N A P O L E O N A  W i e l k i e g o ,  
w  celu w y d o b y c ia  z rąk  n i e p r z y ia c i c l s k ic h , p ro w in e y ó w  p rz e z  
n ic h  O y c z y ż n ie  n i e s p r a w ie d l iw ie  w y d a r t y c h ,  z e b ra łe m  n a  
dniu 4. Miesiąca,  L ipca  r. b. pod G r o d n e m  P ó łk  ?gi p i e c h o ty  
d o w ó d ż e tw a  m ego ,  k t ó r e m u  po p rz e c z y ta n iu  ak tu  K onfederacy i  
w y ł u u c z y ł e m  z a m ia r  naszego w ie lk iego  p rzeds ięw zięc ia .  —  
S ł u c h a ł  Zjołnierz u w a ż n i e ,  i p rz e ię ty  r adośc ią ,  a g d y m  skoń­
c z y ł ,  p o p rz y s ią g ł  g ło śn o ,  iż wszelk iego uży ie  n a tę że n ia  ażeby  
m ó g ł  szczęśliwie p rz y ło ż y ć  się do dokończen ia  tego św ię tego

/
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z a m i a r u ,  dla  k tó reg o  ty lko  ied yn ie  w  p o cze t  w o y s k o w y e h  do­
b ro w o ln ie  w p i s a ł  się. —  T rzy  razy  po w t# rzy i i sm y  ttj p rzy s ię ­
g ą ,  a z n ią  i wdzięczność  dla  Boba t y r a , k to reg o  po tężne  r am ie  
p o s t a w i ło  nas w  m o /n o - c i  w a lczyć  za O y c z y z n ę ,  i dla iey  do­
b r a  czas ,  s i ły  i życie  pośw ięc ić ,  — Poczym  u ło ż y w s z y  ak t  
d z ia łan ia  naszego na p i śm ie ,  i s tw ie r d z iw s z y  go p o d p isam i  
w szy s tk ic ł i  p r z y t o m n y c h  O if  i cy ero  w , m a m y  h o n o r  p r z e s ł a ć  
go J W .  G e n e r a ł o w i  D y w iz y i ,  ązebys go c h c ia ł  Badzie Jene-  
r a ln e y  iako ak t  p r z y s tą p ie n ia  na sze g o  do K o nfed e racy i  J e n e ­
r a ł  ney  złożyć. —

K r u k  o w i  e c k i  P ó lk o w n ik  etc.

3ci Półk Piechoty,
Na m o cy  n a y w y ż s z y c h  z leceń  z e b ra n i  p r z e z  J W .  G e n e r a ła  

D y w iz y i  Zaiączka,’ D ow odzcy  D y w iz y i  16. O r d e r u  Legii  H0110- 
r o w e y  U rz ę d n ik a ,  Krzyża  W o y s k o w e g o  Polsk iego  K om m and o -  

> r a ,  O f f i c y e ro w ie , Podo if icye row ie  i Ż o łn i e r z e ,  pó łk u  3go p ie ­
cho ty ,  'm a ią ć  sobie  p rz e c z y ta n y  a k t  K onfederacy i  G e n e ra ln e y ,  
c a łe y  z iem i  Polskiey,  w y n u r z a m y  to u c z u c i e ,  kfcóre dusze  n a ­
sze z a y m o w a ł o  z a w s z e ,  ż e  s z c z ę ś l i w i  i e s te sm y ,  gdy p rz e m o c ą  
k r w a w ą  r o z e r w a n y c h  B r a c i ,  n a p o w r o t  d z i s  po łączą  p o żąd an a  
z iszczona  nadzieia ,  —

Przez  d ług i  p rzec iąg  w i e k u ,  oddaleni  od p y c z y s ty c h  s ie­
d l isk ,  w  ró ż n y c h  częściach ś w ia t a ,  zb liża lac  się “i zl}ieraiac co­
r a z  w ię k sze m i  g r o m a d a m i ,  szczególnym  O p a t rz n o  ci p r z e z n a ­
c z e n ie m ,  pod Opieką  n ie z ło m n ą  W ie lk i e g o  Mścicie la  O b c z y ­
z ny  Naszey ,  nayw iększego  B o h a ty ra  ' N a p o, l e  o n a z łączeni ,  
p r z y s t ę p u ie m y  do tego N ayśw ię tszegn  d z ie ła  \ V s p ó ł - R o d a k ó w ,  
K o n fe d e ra cy ą  Teneralną ca łcy  zienii Po lsk iey  s k ł a d a j ą c y c h :  
p r z y r z e k a m y  i p rzy s ięg a m y ,  p o ś w ię c e n ie m  s ię ,  i k r w i ą  naszą 
pom agać  do u iszczen ia  tak  od nas  u p rag n io n e g o  zam ia ru .

Z a k r z e w s k i  P u łk o w n ik  etc,
‘ ‘ ■■ ' f  .  '  1 • - /< r

Sty Półk Piechoty-
W ia d o m o ś ć  o zw iązkach  K onfederacy i  w  celu odzyskania  

I m ie n ia ,  sw o b od  i w y d a r t y c h  n a m  k ra in  p o d n ie s io n e y  —  Na-
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p e łn ia ią c  radośc ią  se rc a  n a s z e ,  p o d w a ia  chęć  dź w ig n ie n ia  
tey  b r o n i ,  k tó rą  na po p a rc ie  tak  s łu sz n e y  R odaków  s p r a w y ,  
nos iem y,  — Szeregi  n a s z e , i ed n y m  zaw sze  du c h em ,  r ó w n ą  m i ­
ło śc ią  O yczy zn y ,  z N a ro d em  tc h n ą c e  —  zos ta iąc  w  iey  u s ł u ­
g a c h ,  za ręc z eń  s w e y  go r l iw ośc i  n ie p o t r z e b u ią  — L e c z  że w  za ­
m ia r a c h  tak  z n a k o m i t y c h ,  jakich - teraz  K onfederacya  dosiąc 
p r z e d s i ę b ie r z e ,  d o w o d o w  iedno ci p o t r z e b a ,  P ó łk  ten s t w i e r ­
dzić  p o d p isam i  s w e m i ,  że się z s ta n am i  z k o n fe d e ro w an e m i  
n a y c h ę tn i e y  łączy ,  w sp ó ln ie  z innem i  pospiesza.  —

S i e r a w s k i  P ó łk p w n ik  etc.

P ó łk  8- p i e c h o ty  p rz y s tę p u ią c  do K onfederacy i  PolskTey, 
sk ład a  u ro czy śc ie  p rzys ięgę  w i e r n o ś c i ;  A w  tak  s w ie tn e y  
s p r a w i e ,  cdda ie  życie  na  ob ronę  i odzyskanie  swrey Q y c zy z b y  !-*• 
N i e c h  ż y  i e  P o l s k a  i J e y  W s k r z e s i c i e l .

S t u a r t  P u łk o w n ik  etc .

\2 iy  Tólk Piechoty.

O d e b r a w s z y  ak t  K onfederacy i  G e n e ra ln e y ,  i odezw ę  do 
W o y s k a ,  uczy n io ną  p rz e z  JO. Xi cia Pon ia tow sk iego ,  Dowódz- 
cy  W o y  sh Polsk ich  , i Z as tę p cy  M in is t r a  W o y n y  J W .  W i e l h ó r -  
skiego Radzcy  S t a n u ,  w z y w a ią c ą  Półk i  do p rz y s tą p ie n ia  do 
o n e y ż e ,  w z y w a m  kol legów d o w ó d z tw a  m e g o ,  a b y  tenże  akt,  
iako  w sk rzp sza ią cy  O yczyznę  n a szą ,  i l in ie  P o la k a ,  p o d p isam i  
sw o iem i ,  na znak p rz y s tą p ie n ia  do teyże  z c a ł y m  p o św ięcen iem  
się  stwierdzi l i .  W  obozie  pod G ro d n e m  dn ia  4. L ip c a  1812.

W i e r z b i ń s k i  P ó łk o w n ik  etc.

1 4 ły  Półk Piechoty.
N a ogłoszony ak t  K onfederacy i  J e n e r a ln e y  w  w o y sk u  P o l ­

sk im ,  vv ko rpu s ie  5 ty m  W i e l k i e y  a r m i i ,  W Dy w iz y  i 17. —. 
w  p ó łk u  14. p i e c h o ty  —  g d y  ten  do szczęścia  N aro d u  dąży; 
P ó łk  14. p i e c h o ty  p rz y s tę p n ie  i u z n a i e , poddając  się pod  p r z e ­
p isy  teyże  Konfederacy i  Jen e ra ln ey ,  w  dów od  p o d p isa m i  s w e ­
mi s tw ie rdza .

Ę u z e b i  S i e m i a n o w s k i  P ó łk ow n ik  etc..
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P o l k  i 5 t y  p i e c h o t y  w o y s k a T o l s k i ę g o  —  U w i a d o m i e n i  w i f t i u  
d z i s i e y  sz y  m  , p r z e z  J  W .  G e n e r a ł a  D y w i z y i  n a s z e y ,  i Z a i m k a ,  
o  z a w i . - i M m u  s i ę  w  W a r s z a w i e  a k t u  K ó n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  
p o d - O p i e k ą  W i e l k i e g o  N a p o l e o n a  C e s a r z a  F r a n c u z ó w  e t c  
a  / . t w i e r d z e n i e m  N a y i a ś n i e . y s z r g o  K r ó l a  J r a c i  S a s k i e g o ,  X i e c i a  
W a r s z a w s k i e g o ,  c e l e m  u w o l n i e n i a  w s p ó ł b r a c i  n a s z y c h  z  p o d  
s a i o o d z i e r s t w a  o b c e g o ,  p o s p i e s z a m y  u p r a s z a ć  P r z e ś w i e t n ą  K a -  
d ę  T e n e r a l n  t y  K ó n f e d e r a c y i  W a r s z a w s k i e y ,  o  p r z y j ę c i e  n a s  d o  
t e g o  ś w i ę t e g o  z w i ą z k u .  —

O r ł y  b i a ł e  u n o s z ą  s i ę  i u ż  n a  o s w o b o d z o n y c h  k r a i n a c h  d a -  
w n e y  O y c z y z n y  n a e z e y ,  N a i e z d z c y  i c h  p i e r z c h a i ą  —  z a t y m  
w  t e y  d r o g i e y  d l a  n a s  w  ś c i g a n i u  i c h  c h w i l i ,  r a c z  P r z e ś w i e t n a  
l i a d o  J e n e r a l n e y  K ó n f e d e r a c y i  p r z e s t a ć  n a  t y m  p r o s t y m  w y s ł o ­
w i e n i u  u c z u c i ó w  n a s z y c h  -  T r u d n o  d z i ś  P o l s k i m  W o j o w n i ­
k o m  r ę k ą  o r ę ż e m  z a i ę t ą  d o  p i s m - s i ę  z a b i e r a ć ,  —  Ą l e  p o d e b l e  
h i a m y  s o b i e  ż e  w k r ó t c e  n a s t ą p i  d l a  n a s  w y m ó w n i e y s z y  m o l  
m e n t ,  g d z i e  w  o b e c n o ś c i  n i e p r z y i a c i ó ł  d o b r a  O y c z y z n y  n a s z ć w  
p r z e k o n a m y  w a s  o t e y  n i e o g r a n i c z o n e y  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  W i e l i  
k i e g o  n a s z e g o  W s k r z e s i c i e l a ,  i o  t y m  ś w i ę t e m  o g n i u  m i l o - c i
O y c z y z n y  k t ó r y m  r ó w n i e  z  w a m i  p a ł a m y .  D a n  w  o b o z i e  p o d  
G r o d n e m  d n i a  4.  C z e r w c a  1812 . /  F

M i a s k o w s k i  P ó ł k o w n i k  e t c .

O f f i c y e f c w i e ,  P o d o f f i c y e r o w i e ,  Ż o ł n i e r z e ,  s h l a d a i ą c y  p ó ł h  
i 6 t y  p i e c h o t y  w  D y w i z y i  1. w o y s k a  P o l s k i e g o ;

W e z w a n i  u r o c z y ś c i e  p r z e z  J e n e r a ł a  D y w i z y i  Z a i a c ? k a  d o  
p r z y s t ą p i e n i a  d o  a k t u  K ó n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  P o l s k i ,  u c h w a ł a  
S e y m o w ą  z a w i ą z a n e y  w  W a r s z a w i e ,  n a  d n i u  28.  C z e r w c a  r o  
k u  1812  s k ł a d a m y  t u  z  p o d p i s a m i  i m i o n  n a s z y c h  r z e t e l n e ’s e r c  
n a s z y c h  u c z u c i a .  M ł o d s i  w  r z ę d z i e  p ó ł k ó w ,  o d r a d z a i ą c W  s i c  
O y c z y z n y ,  l e ż e l i  n a m  w  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  l o s  z a y r z a ł  d t f d t o l a  
w a l c z e n i a  o  n i ą ,  c h ę c i  p a s z e  r ó w n i e  s i l n e ,  p o s t a n o w i e n i a  n a s z e  
r ó w n i e  m e z ł o m n e m i  b y t y  i * ,  _  . ż e b y ś m y  g d i i e k o l w i e h  p o w o -  
ł a n i ,  r ó w n ą  s ł a w ę  I m i e r i i o w i  P o l s k i e m u ,  r ó w n y  z a s z c z y t  O v  
c z y z n i e  m ę s t w e m , 1 k r w i ą  n a s z ą  o k u p i l i ; /  ’ *

N i e m a m y  n i c  d r o ż s z e g o ^  n a d  O y c z y z n ę ,  n i c  ś w i ę t s z e g o  n a d  
t z e s c  n a r o d o w ą ,  t a m t ę ,  p i e r s i a m i  n a s z e m i  z a s ł a n i a ć ,  t ę  ś c i -
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słefn u c z c i w o ś c i  postępow aniem  potnnażać p r z e c z e k a m y .  —. 
Niech n a s  W o d z o w i e  n a s i  p r o w a d z ą ,  k ę d y  w a l c z y ć  w y p a d a ,  iuż ,  
s e r c a  n a s z e  o d  d a w n a  s ą  w  c e l u  w s z y s t k i c h ,  n a s z y c h ,  ż y c z e ń ,  a  
N a y v y y z s z y  p o b ł o g o s ł a w i  ł ą c z n i e  N a r o d u  u s i ł o w a n i a ,  —  D z i a ł o  
się w  o b o z i e  p o d  G r o d n e m  d n i a  4. L i p c a  181 y

K o n s t a n t y  X i ą ż e  C z a r t o r y s k i  e t q .

P ó ł k  17 t y  p i e c h o t y  . w o y s k  P o l s k i c h ,  m a i ą c  s o b i e  d o n i e s i o n e ,  
o a k c i e  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  N a r o d u ,  m a i ą c y m  z a  n a y p i e r -  
w s z y  i i e d y n y  p r z e d m i o t  w s k r z e s z e n i a  n a y d r o ż s z e y  n a m  O y -  
C ż y z n y ,  P o l s k i ,  i p o ł ą c z e n i a -  n a s  z e  w s z y s t k i e  m i  n a s z e m i  B r a ­
ć m i ,  z o s t a i ą c e m i  d o t ą d  p o d  i a r z m e m  M o s k i e w s k i e m ; —  P ó ł k  
p r z e t o  r z e c z o n y  m a  s o b i e  z a  n a y w i ę k s z ą  p o w i n n o ś ć  p r z y s t ą p i ć  
d o  t e y ż e  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  N a r o d u  o ś w i a d c z e n i e m  p o ­
ś w i ę c e n i a  o s t a t n i e y  k r w i  k r o p l i  w  t a k  z b a w i e n n e y  s p r a w i e  —  
N i n i e y s z e  o . w i a d c z e n i e  w  I m i e n i u  c a ł e g o  p ó ł k u  m y  k o r p u s  
O  f i e y e r ó w  p o d p i s e m  s t w i e r d z a m y .  D z i a ł o  s i ę  w  o b o z i e  p o d  
G r o d n e m  d n i a  4 . L i p c ą  1812.

H o r n o w s k i  P ó ł k o w n i k  e t c .

i wszy Półk Strzelców Konnych.
M y  w y ż s i  i j y u s i  O  n e y e r o w i e ,  P o d o f f k v  r o w i e  i Ż o ł n i e ­

r z e ,  p ó ł k u  r z e c z o n e g o  i g o  i a z d y ,  k p m m u n i k ?  w a n y  m a i ą c  s o b i e  
a k t  K o n f e d e r a c y i  w  W a r s z a w i e  u ł o ż o n y ,  c h ę t n i e  i d o b r o w o l ­
n i e  d o  t e y ż e  p r z y s t ę p u j e m y ,  p r z y r z e k a i ą c  i ż  t ę  c a ł e m i  s i ł a m i  
b r o n i ć  i w s p i e r a ć  b ę d z i e m y .  D ą n  w  o b o z i e  p o d  M i r e m  d n i a  11. 
L i p c a  1 8 1 2 . .

P r e b e n d o w s k i  P ó ł k o w n i k  e t c ,

4ty Półk £fazdy.
A k t  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a ł  i ć y  c a i e y  z i e m i  P o l s k i e y ,  p r z e ­

c z y t a w s z y  z  r o z k a z ó w  n a y w y ż s z y c h ,  z g r o m a d z o n y m  p r z e z  
J W .  G e n e r a ł a  D y w i z y i  Z a i ą c z k a ,  D o w o d z c y  D y w i z y i  1 6 . —  L e ­
g i o n u  h o n o r o w e g o  U r z ę d n i k a ,  K r z y ż a  \ V o y j k o w e g o  P o l s k i e g o  
K o m a n d o r a ,  —  O f f i< . y e r o m ,  P ć d o f f i c y e r o m  i Ż o ł n i e r z o m  p ó ł k u  4 . 
i a z d y ;  p r z e n i k a  h a  d e g o  z  n a s  t y m  u c z u c i e m ,  k t ó r e  b ę d ą c  d r o -  
g i e m  l i a s ł e m  p o ś w i ę c e n i a  ż y c i a  w  o b r o n i e  u k o c h a n e y  o d  n a s
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O yczyzny ,  z  u n ie s ie n ie m  z ay m u ie  ca łą  duszę  naszą.  —  O św iad ­
czając n in ie y sz y m  iak n ayuroczysc iey ,  iż p rz y s tę p u je m y  do tego 
n a y sw ię t s ze g o  d z ie ła ,  w s p ó ł r o d a k ó w ,  Konfederacyi  J e n e ra ln e y  
c a ł e y  z iem i  Polskiey,  pod opieką W ie lk i e g o  W s k r z e s i c i e l a  O y-  
czyzny, naszey ,  Niezwyciężonego B o h a ty ra  N a p o l e o n a ,  z łą ­
c z e n i ,  p r z y s ięg a m y  k r w i ą  naszą  p rz y k ła d a ć  się do d o p e łn ien ia  
ty le  pożądanego  od nas  zam ia ru .  —

S t a n i s ł a w  D u l f u s  Pułkownik e t a
D n ia  15. L ip c a  w  obozie pod C z a rn o o h u b o w e m .
Z y g m u n d  K u r n a to w s k i  P ó łk o w n ik  dowódzca p ó łk u  5. iazdy,  

w r a z  z ko rp u sem  O ff icye rów  i z c a ły m  w z w y ż  w y m i e n i o n y m  
p o ł k i e m ,  m aiąc  sobie k o m m u n ik o w a n y  akt  Konfederacyi  Je; e- 
r a ln e y  w  W a r s z a w i e ,  u łożony,  ch ę tn ie  i d o b r o w o ln ie ,  do tey  
p rz y s tę p u ie m y ,  p rzyrzeka iąc  iż tę  c a łem i  s i lam i ,  b ro n ię  i w s p ie ­
rać  będziemy. —  P rz y s ię g a m y  o raz  nayuroczysc iey ,  iż na  u t r z y ­
m a n ie  tey ,  życie  nasze  pośw ięcam y ,  i że p o św ięcen ia  s ię ,  i za ­
p a łu  n a sz e g o ,  k tó r y  duszę naszą  u n o s i ,  żad na  okoliczność nie-, 
z m i e n i , an i  żadn a  s i ła  n iez łam ie .

K u r n a t o w s k i  P ó łk o w n ik  etc.
My O ff icyerowie  w y ż s i  i n i ż s i ,  Pod^ff icyerowie  i Ż o łn ie rz e  

pó lk u  i2go iazdy, m aiąc  sobie  k o m m u n i k o w a n y  akt  Konfudera-  
ćyi Genera lnÓy Polskiey,  c z y n ie m y  n in ie y sz y  akcess do tfeyże 
K o n fe d e ra cy i ,  p rzy rzek a iąc  n a y u ro c z y s c ie y  b ron ić  ią , i w s p ie ­
rać  w sze lk ie m i  s i ł am i  n a sze m i  —  D a n  w  obozie pod  D udz iczą  
d n ia  21. L ip c a  ro ku  1812.

R ż y s z c z e w s k i  P ó łk o w n ik  etc.

ijjty Półk ofazdy w Zaludku dnia 6. Lipca igia.
Józef  Toliński  P o łk o w n ik  dowodzca  pó łk u  i'3go iazdy, w raz  

Z  k o r p u s e m  Off icyerów  i c a ły m  w z w y ż  w y m i e n i o n y m  pó łk iem ,  
m a iąc  sobie k o m m u n ik o w a n y  ak t  K onfede racy i  J e n e r a ln e y  
W W a r s z a w i e  u łożony ,  ch ę tn ie  i d ob ro w o ln ie  do tey p rz y s tę ­
p u iem y ,  p rzy rzeka iąc ,  iż tę  c a łem i  s i łam i ,  b ron ić  i w s p ie r a ć  bę ­
dziemy. —  P r z y s i ę g a m y  oraz  n ay u ro c zy sc ie y ,  iż na  u t r z y m a ­
nie  t e y  życie nasze  po w ię c ie m y ,  i że j łoawięcenia  się i z a p a łu  
n a sz e g o ,  k tó re n  duszę naszą  u n o s i ,  żad na  okoliczność n iezmi£-  
n i , ani  żadn a  s i ła  n iez łam ie .

J ó z e f  T o 1 i ń  s k  j P ó łk o w n ik  D o w ó d zc a  e tc .


